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Wiadomosci krajowe. 


— Wiedeń 15 Stycznia. — 

Jego Cesarska Wysokość Arcyxiążę Pala- 
tyn w dniu 18 b. m. o godzinie 9 z rana zszedł 
z tego świala. 

Cesarsko Królewski Dwór, wiadomością tą 
wczoraj rano z Ofen tu nadeszłą w najgłęb- 
szej pogrążony został żałobie. 


-— Ze Lwowa. — 

_ Dr. Rudolf Kner, profesor historyi natural- 
nćj w tutejszym uniwersytecie, mając po temu 
pozwolenie zwierzchności, zamyśla przez mie- 
siąc luty, marzec i kwiecień r. b. miewać nad- 
zwyczajne odczyty o Geologii, z szczególnym 
względem na geognostyczne stosunki Galicyi. 
Te odczyty odbywać się będą w gmachu uni- 
wersyteckim, w każdą środę i sobotę, od go- 


dziny 5 do 6 po południu. 


A a 


Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 10 Stycznia. — 

Wypis z protokułu sekretaryatu stanu Kró- 
lestwa Polskiege. Z Bożćj łaski My Mikołaj 
Pierwszy cesarz i saimowładca wszech Rossyi 
król Polski, i t. d. i t. d. i t d. 

Uznając pożytecznym, aby zarząd komuni- 
kacy! w naszem Królestwie Polskiem miał or- 
gamizacyą zastósowaną do zarządu tćj gałęzi 
służby W cesarstwie, ze zmianami, jakie stó- 
sownie do miejscowych urządzeń i okoliczno- 
ści są konieczne, na przedstawienie Namiest- 
nika naszego w Królestwie Polskiem i główno- 
zarządzającego komunikacyami i gmachami rzą- 
dowemi w cesarstwie, rozkazaliśmy i rozkazu- 
jemy: Art. I. Zarząd komunikacyi lądowych i 
wodnych w Królestwie Polskiem, stanowiąc, 


według dołączającego się przy niniejszym eta- 
tu, okrąg z następnym XII. numerem okrę= 
gów istniejących w cesarstwie, otrzymuje na- 
zwanie zarządu okręgu XII komunikacyi. Art. 
2. okręg XIII. komunikacyi i jego zarząd, w 
przedmiotach co do oznaczenia i uskutecznia- 
nia robót, przeznaczania funduszów i rachun- 
kowośc:, pozostaje w bezpośrednićj i zupełnćj 
zależności od naszego namiestnika w Króle— 
stwie Polskiem. Art. 3. we wszystkiem, co 
wymaga naszćj decyzyi lub potwierdzenia w 
zakresie władzy okręgu, niemnićj i co do na- 
gród, namiestnik, dla przedstawienia nam, od- 
nosić się będzie do główno-zarządzającego ko- 
munikacyami i gmachani rządowemi. Art. 4. 
przenoszenie zatein sztabs i ober-oficerów, o- 
raz urzędników w okręgu, pomieszczanie ich 
na urzędach i w ogólności mianowanie i uwal- 
nianie, wediug przyjętega porządku, potwier- 
dzenia naszego niewymagające, załeżeć będzie 
od Namiestnika naszego w Królestwie Polskiem, 
z zastrzeżeniem komunikowania rozporządzeń 
w téj mierze wydanych główno-zarządzające- 
mu, jedynie dla wiadomości. Art. 5. zarząd 
XIII. okregu ma przedstawiać główno-zarzą- 
dzającemu komunikacyami i gmachami rządo- 
wemi: l) raporta miesięczne o ruchu wszyst- 
kich osób w okręgu. 2) listy stanów służby i 
listy konduit jenerałów, sztabs i ober-olicerów 
tudzież urzędników. 3) wykazy tereyałowe o 
biegu interesów zarządu, podług przyjętego po- 
rządku. 4) sprawozdanie roczne o czynnościach 
zarządu okręgowego, stósownie do wzoru przez 
główno-zarządzającego komunikacyami i gma- 
chami rządowemi wydać się mającego. 5) dla 
ogólnego związku czynności dotyczących robót 
komunikacyjnych, zarząd okręgu Xili., po u- 
zyskaniu zatwierdzenie przedstawień o zamie- 
rzonych w ciągu roku pod jego zwierzchni- 
ctwem robotach, przesyfać będzie główńo-za- 
rządzającemu kopie lakowych przedstawień ze 


, 


wszolkiumi oblięzeniatmi, z końcem roku zaś 
składać wiadomości, jakie roboty wykonane 
zostały, a jakie jeszcze i zjakich powodów do 
wykonania pozostają. Art.6. co do robót zwią- 
zek z robotami w cesarstwie mających i z te- 
go względu wspólnego rozpoznania wymagają- 
cych, namiestnik przedewszystkiem znosić się bę- 
dzie z głowno-zarządzającym komunikacyami 
i gmachami rządowemi. Art. 7. atrybucye więc 
i obowiązki zarządu XIII. okręgu zostają też 
same, jakie nadane były dotychczasowemu za- 
rządowi komunikacyi lądowych i wodnych w 
Królestwie Polskiem, ukazem naszym z dnia 
11 października 1842 roku, jako też i organi- 
zacją, pod dniem 20 grudnia t. r., w rozwi- 
nięciu rzeczonego ukazu przez radę administr. 
Królestwa przepisaną. Art. 8. wykonanie ni- 
niejszego ukazu, który w Dzienniku Praw Kró- 
lestwa umieszczonym i według przyjętego po- 
rządku w cesarstwie ogłoszonym być ma, na- 
szemu Namiestnikowi w Królestwie i główno- 
zarządzającemu komunikacyami i ginachami 
rządowemi, polecamy. pr Dan w St. Peters- 
burgu, dnia 5 Grudnia 16846 roku. — (podpi- 
sano) Mikołaj. 
— Paryż 6 Stycznia. — 

Baron Hottingeur, jeden zdyrektorów ban- 
ku francuzkiego, powrócił do Paryża z Lon- 
dynu, gdzie się układał z bankiem angielskim 
o pożyczkę dla banku francuzkiego i podobno 
udało mu się zawrzeć układ. - 

Dziennik sporów zbija pogłoskę, jakoby 
się plan admirała Cecile na morzu Japońskićm 
i korejskiem nie powiódł. Admirał ten miał 
tylko polecenie pokazania francuzkićj mary- 
narki na tych wodach i zawarcia stosunków 
przyjacielskich z mieszkańcatni owych okolic. 

— Portugalia — 

O zaszłych wypadkach w Portugalii, nastę- 
pujące odebrano w Londynie i Madrycie wia- 
domości. i y doni 

Londyn 4 Stycznia. — Nadeszły tu donie- 
sienia z Lisbony pod dniem 24 grudnia, we~- 
dle których „powstańcy, (”) pod dowództwem 
hrabiego Bomiin pod Torres Vedras w dniu 
23 przez jenerała wojsk królewskich Saldanhę 
pobici i do poddania się ruszac zostali. 
Strata na stronie wojsk królewskich podaną 
jest na 386 ludzi, licząc w to 38 officerów; 
na stronę powstańców, miała wypaść daleko 
mniejsza, ponieważ walczyli w murach i po- 
między wałami. Dopiero po upowa hro- 
nieniu się i po przejściu trzech kompanii 2go 
pułku piechoty, którym powierzona była obro- 
na najważniejszćj pozycyi, to jest cyladelli For- 
ca, na stronę wojsk królowćj, poddała się 
twierdza, Zwyciężonym zostawione było wol- 
ne bł z honorami wojskowemi, w skut- 
ku ic mężnój obrony, — wziętychjednak nie- 

(*) Wiadoma ję w Portugalii, w jesieni roku ze- 

szłego , partya sepłemhri slów podniosła bant prze- 
ciwko prawej władzy, i główne siedliska swoje 
założyła w Oporto. Powyższą bitwę roprzedzi- 
ło kilka potyczek w listopadzie. z KorzyśCią pra- 
wie zawsze dla wojsk królowej 


których do niewoli adesłeno na fregatę „Bia- 
na* dla odwiezienia do stolicy.* 

Madryt 30 Grudnia. — Nadeszły tu ważne 
wiadomości z Portugalii. W dniu 22 (a za- 
tem nie Zgcim), wojsko jenerała Saldanhy, u 
derzyło na buntowników idących przeciw Lis- 
bonie, z których 700 żołnierzy przeszło na 
stronę wojsk królewskich; — po uporczywćj 
i krwawój bitwie powstańcy zmuszeni zostali 
do ucieczki. Bomfin, Taipa, Celestino, Vasco- 
nello, Mousinho de Albuquerque i inni przy- 
wódcy buntowników, schronili się do spusto- 
szonego kastelu Torres Vedras, i teraz już pe- 
wnie wzięci są do niewoli.-—Jenerał Ferreira 
pezostaj w Alesintro dla uważania dowódcy 

untowników brabiego Antas, — zaś baron 

Casal postąpił ku Bradze, w celu uderzenia 
na miguelistów; dowódca ich Macdonald miał 
ztamtąd uciec. (*) 

Rząd nasz odebrał przez Galicyą wiado- 
mość, że jenerał portugalski w dniu 20 po u- 
porczywćj walce wypędził miguelistów z Bra- 
gi, wkroczył tam i przywódców rozstrzelać 
kazał. 

Lisbona 24 Grudnia. — Nakoniec po dłu- 
giem ociąganiu się,- przez co niecierpliwość 
stronnictw do najwyższego stopnia wzrosła, 
w trapiącem oczekiwaniu na którą stronę prze- 
chyli się zwycięztwo , — korzystał jenerał Sal- 
danha z nastręczającćj się sposobności, i sta- 
nowczą zadał cięgę powstańcom. — Pod do- 
wództwem jenerała Bomfin, wyruszyła więk- 
sza część wojsk rokoszan i mnóstwo gierilla- 
sów w dniu 17 b. m. z Santarem i puściła 
się prosto do Lisbony, gościńcem prowadzą- 
cym przez Cercel i Torres Vedras, (sławne 
linije Wellingtona). — Saldanha który miałswo- 
ja główną kwaterę nad Tajo w Cartaxo, dał 
zaraz znać o tym pochodzie do Lisbony, i win- 
szował królowćj szczęścia, utrzymując: „T c- 
raz mamy zwycięztwo w ręku“ — i 
natychmiast uczynił stosowne w bok poruszenia i 
wdarł się tym sposobem pomiędzy oba nie- 

rzyjacielskie korpusy Bomfina i hr. des Antas 
który ozostał w Santarem, tak, że się z so- 
ba połączyć juź nie mogę; i postępował krok 
w krok za drugim, który szedł ku Lisbonie. 
Bomfin postąpił aż do Torres-Vedras naprzód 
i w najmocniejszych zatrzymał się pozycyach, 
gdzie musiał to uczynić, gdyż powietrze było 
okropne, deszcz lał jotokiem przez całą noc. 
Tymczasem i tu w Lisbonie niezostawano w 
nieczynności; linije już od czterech tygodni 
działami obsadzone, wzmocniono jeszcze licz- 
nym korpusem ochotników; — ze swój stro- 
ny jenerał Saldanha przysłał tu dwa półki dla 
wzmocnienia garnizonu, który pod bezpośre- 
dniemi rozkazami króla. gpka generalissima, 
najlepszym był ożywiony duchem, 

grudnia o godzinie || przed południem 
gdy Saldanha przybył pod Torres-Vedras, nie- 


(*) Wiadomo je z powodu buntu septembristów 
powstali także w Portugalii downi miguelisci, — 
i ci osobno na swoją stronę działają. 
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ociągał się ani nachwilę z uderzeniem na mo- 
cne stanowiska nieprzyjaciela; z obu stron 
walczono z wielkiem męztwem, i zwycięztwo 
nasiąpiło dopiero późno wieczór, jak już zu- 
ełnie się ściemniło; — półk grenadyerów kró- 
lawer rzuceniem się na bagnety położył ko- 
niec bitwie i buntownicy ze swoich pozycji 
wypędzeni zostali. Główni przywódcy roko- 
szu hrabia Bomfin , Mousinho d' Albuquerque, 
który ostatniemi czasy z xięciem Palmellą był 
ministrem, jenerał Celestino, Don Fernando 
de Souza, syn hrabiego Villareal, który w ro- 
ku 1838 za ustawę pod Campo de Feira wal- 
cząc utracił nogę, a teraz przeciw tejże usta- 
wie połączył się z septembrystami, i inni 
wszyscy, uciekli się do starego maurytańskie- 
go kastelu, leżącego na pagórku, i który na- 
tychmiast wojsko Saldanby otoczyło. Hrabia 
Taipa wyniósł sięz téj bitwy za chłodu, pod po- 
zorem przywołania jenerała das Antas na po- 
moc. Noc położyła kres dalszemu posuwaniu 
zwycięztwa. Nazajutrz atoli poddał się cały 
korpus powstańców z powyższemi przywód— 
cami, i złożyły broń 2 i 5ty pułk piechoty, 
5 batalion strzelców, część jazdy 220 koni lī- 
cząca, jedno działo i granatnik, razem 1500 
ludzi regularnego wojska, nielicząc w to gie- 
rillasów do tysiąca wynoszących. Nie doszł 
tu jeszcze wszystkie szczegóły tćj bitwy, atoli 
Saldanha pisze do królowćj w swoim pospie- 
sznym rapporcie, że i wojska jéj poniesły zna- 
czną stratę, lecz nieprzyjaciela jest dwa razy 
większą, na którego stronie padł ciężko ra- 
niony exminister Aibuquerque.—Teraz po tej 
ciędze którą ponieśli rokoszanie, zdaje się zu- 
pełna wygrana królowćj bydź tak dobrze jak 
dokonaną. i t. d. 


— n 


HRozmaitości. 


PODEJRZENIE. 
(Powieść Henryka Kosk'a , przełożona z francuzkiego.) 
(Qag dalszy.) 

To słowo przywróciło do zmysłów biedną imat- 
kę; podniosła z dumą głowę, i tak dalćj spokoj- 
nie mówiła- 

W godzinę potem opuściłam dom pana de Billy, 
trzymając Syna na rękach. Udałam się do jednej 
mojéj starćj krewnej, jedynćj mojćj na ziemi opie- 
kunki. Nazajutrz służący pena de Billy przyniósł 
mi paczkę, której zrazu przyjąć nie chciałam, 
ale słażący oddalił się natycbmiast. W tćj paczce 
zwrócił mi mój posag. 

Przez sześć miesięcy siedziałam ukryta w do- 
mu mojćj dobrej ciotki. Od nie to dowiedziałem 
się , ze pan de Billy ze swoim krewnym opuścili 
Marsylię zaraz na dragi dzień po tym okropnym 
wypadku, zostawiając rejentowi pełnomocnictwo 
sprzedania pałacu j przesłania im summy za tę sprze- 

aż, gdy tego zaządają, 

Długo wskutku tej soeny byłam cierpiącą; ale 
zapewnie łatwo mi uwierzycie, moje dzieci i ty, 
panie Daniclu, w moim sercu już nie było miło- 
ści dla pana de Billy... jego posiępek zerwa wszyst- 
kie sprężyny mojćj czułości... okropna rozpacz 0- 


Jestlo pan d’Ernhestat: jego to widziałam przed 
cbwilą ; rzekła pani de Billy. 

Lecz teraz, mój synu, kiedy już wiesz, że 
twoja matka ukrywa się pod obcem uazwiskiem, 
ażeby nie miała powodu rumienić się, gdyby ktoś 
ze znajomych pana de Billy spotkał jego żonę sa- 
mą i opuszczoną... teraz, kiedy już powiedziałam 
ci, dla czego twójojciec mię wypędził... posłuchaj 
mię jeszcze: jeżeli dotąd zamilczałam przed tobą 
o tych wypadkach, czyniłamto z hojażni, ażebyś, 
uniesiony nierozważnym gniewem, nie pobiegł do 
swego ojca i nie powiedział mu: „Skłamano przed 
tobą, mój ojcze! moja matka jest niewinną!* A 
twoje nadzieje zawiodłyhy cię, gdyz główną sprę- 
Żyną moich nieszczęść , wiem o tem z wszelką pe- 
wnością, jest pan de Lano, ten zaś nieogrenicznną 
ma władzę ned twoim ojcem... bez dowodów, nic 
nie potrafiłbyś dokazać ! Dziś sam przypadek spro- 
wadza mi na oczy człowieka, który po panu de 
Lano, najwięcćj przyłożył się do mego nieszczę- 
ścia , otóżto co nam pozostaje jedynie do czynienia. 
Jeżeli pan d”Ernhestat ma cokolwiek charakteru, 
naprawi swój błąd... wróci wam ojca, moje dzie- 
ci... i majątek! Jeżeli jest podiym... to'!... 

I wstrząsnęła głową. : 

No! to go zmusimy, sżeby miał odwegę; od- 
parł Maurycy. b : 

Na te słowa pani de Billy zbladła. Spojrzała 
na syna i rzekła, załamując ręce: A 

Maurycy! Maurycy! miałżebyś mię przy wieść do 
tego, «żebym żałowała słów moich? o mój Boże! 

Bądź spokojną, moja matko rzekł młodzieniee, 
pomszczę cię!... gdyż Bóg dojromoże mi. 

Bądź pani spokojną, rzekł Danie! , będę czu. 
wał nad moim bratem. (D. c. R. 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 17 do dnia 18 Stycznia. ) 

Konopka Xawery oh., Stadnicki Antoni hr., 
Bogdalik Bartłomićj, z Galicyi; == Wiłaszewski 
Karol oh., Ciszewski Felix, Lipiński Józef ob., 
Wolnicki Stanisław, Treutler Ignacy ob., Złowodt- 
ki Józef, Jastrzębski Jan, Ziołkowski Wojciech, 
X. Jędrzejowski Wineczśgą z Polski; -- Behrens 
Izaak, Ihlder Gerhard Kapitan, Rose Adolf, z 
Pruss. P 

Woyjechali s Krakowa. 

Blume Jan, Petersohn Mateusz, Ohrenstein, do 
Galicyi ; -- Tarnowski Waleryen hr., Tarnowski 
Jan hr., Fernowshi Tadeusz, do Polski. 
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Doniesienie Urzędowe. 


W imieniu 
NAJJASNIEJSZEGO FERDYNANDA I. 
Cesarza Austryi, Króla &c. 
Cesarsko Królewski Trybunał Miasta Krako- 
wa i Jego Okręgu wydał wyrok następujący: 
Działo się w Krakowie w domu 
Władz Sądowych, na Audyencyi pu- 
bliczoćj C K. Trybunału Miasta Kra- 
kowa i Jego Okręga duia piątego Sty- 
cznia 1847 roku. 
Wydział IL. 
Obecni: 


Brzeziński Sędzia Prezydojący. 
Sokalski 
Lorentski 
Widerakietwicz Pisarz. 
(podpisano) Brzeziński. W iderakiewicz. 
Wskutku podania przez Jana Emanuela Fró 
mrich i Józefa Bartl Kominissantów handlowych 
o ogłoszeuie apadłości handlu Antoniego Dasie- 
wicza w Krakowie na Kleparzu pod L. 47 w 
gminie VII. pod swoją firmą prowadzonego, 
pod dniem 22 Grudnia 1846 do N. 6972 D. T. 
wniesionego. Cesarsko Królewski Trybunał zwa- 
żywszy że handel Wrocławski pod firmą Hein- 
rich Wilchelm i Tietze wystawił pod d. 17 Lu- 
tego 1846 r. prima wexel na rzecz Jana Ema- 
nuela Frómrich na talarów 500 w courraucie 
pruskim z przekazem zapłaty do Antoniego Da- 
siewicza i Poltzera w ośm dni po okazaniu o- 
negoż. — Zważywszy; że Dasiewicz waluty rze- 
czonym wexlem objętćj, dotąd niezapłacił jak 
to pokładany protest przez Notaryusza Placera 
w d. 16 Pażdziernika 1846 r. sporządzony do- 
wodzi. — Zważywszy dalćj że wystawiwszy ró- 
wnie na rzecz handlu Wrocławskiego pod fir- 
mą Bronzlow & Soha trzy Sola Wexle pod 18 
Marca 1846 r. należytości z tychże wypływa- 
jących wimoupłynionych terminów niezapłacił jak 


Sędziowie 


Beniesienie 


RARETA Wiedeńska modna, do- 

piero przed rokiem kupiona, jest z 

wolnćj ręki do sprzedania przy nlicy 

S. Jana w domu P. Kowalskiego gdzie był teatr; 
dowiedzieć się można u stróża kamienicznego na 


dole mieszkającego. (r.) 


to protesta w tym względzie zdziałane nauczają, — 
Zważywszy; prócz tego że Dasiewicz nie u— 
trzymywał książek handlowych w należytym po- 
rządku a tak obok niedokonanćj zapłaty nale- 
żylości do wexlów protestowanych przypadają- 
cej; przepisy art. 1 i 151 K. III. K. Handl. 
zastósowanie znajdują. — Zważywszy nakoniec 
że reskryptem Ces. Król. Sądu Wyższego pod 
dniem 30 Grudnia 1846 r. do N. 2445 zapa 
dłym, postępowanie przeciw Antoniemu Dasie- 
wiczowi na drodze przepisami Ks. III. K. Handl. 
wskazanćj dopuszczonem zostało: 

Z tych przeto powodów; Cesarsko Królew- 
ski Trybunał postępując w duchu powołanego 
reskryptu Ces. Król. Sądu Wyższego na zasa- 
dzie art. 1. 5. 13. 18 i 19 Księgi III R. Hand. 
handel Antoniego Dasiewicza na Kleparzu pud 
L. 47 w gmiuie VII. M. Krakowa prowadzony, 
za upadły z dniem 22 Grudnia 1846 r. ogła— 
sza, a następnie wzywa Ces. Krół. Sąd Poko- 
ju Okręgu I M, firakowa aby w zastósowaniu 
się do art 15 R Handl. Ks. III. opieczętowa- 
nie na majątku upadłego uskutecznił, a Ces. 
Król. Dyrekcyą Policyi wzywa o dodanie stra- 
ży policyjnćj upadłemu. Kommissarzem upadło- 
ści sędziegoyLorentskicgo, Kuratorami zaś Àd- 
wokata Gołemberskiego i Jana Fischera kupca 
wyznacza. (płacenie wpisu zawiesza, 

Osądzono w l. Înstancyi z temczasową exe- 
kucyą bez kaucyi. 

(podpisano) Brzezinski. W iderakiewicz. 

Zaleca i rozkazuje &e. &e. 

(podpisano) Brzeziźski. Widerakiewicz. 
Zgodność niniejszćj kopii z orygi- 
nałem Wyroku w Aktach Trybunału 
pozostałym, zaświadcza 
Pisarz Cesarsko Rrólewskiego Try- 
bunału Miasta Krakowa i J, Okręgu. 
W iderakiewicz. 


(3r.) 
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prywatne. 


Podpisany otrzymawszy Medaliony 
srebrne różućj wielkości z portretem Pa- 
pieża Piusa IX., poleca się Szanownćj Publi- 
czności. 


(2r.) Karol Modes Jubiler. 
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TEATR. Dnia 12 grana była drama wzno- 
wiona z niemieckiego: Hinko; -- dnia 14 wyborny 
dramat. Dwie sieroty i balet Mesele Arakow- 
skie; =- dnia 17 Szkałmierzanki ; --dziś na do- 
chód ubogich: Okno na pierwszem piętrze dra- 
macik Korzeniowskiego i Moda komedya w trzech 


aktach ,-- jo jutrze nowy dramat z niemieckiego: 
Szkoła bogaczów w 5 aktach. 

Wkrótce dana będzie nowa wyhorna, orygi- 
nalna komedya St. Bogusławskiego wierszem w 3 
aktach pod napisem: Leey i Lavice. 


Gm , ON 


